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Wyobraź sobie, Drogi Czytelniku, £e wybierasz się w daleką podró£ pociągiem.
Kiedy ju£ wygodnie rozsiadşeś się na swoim miejscu i zacząşeś czytać ulubione
czasopismo, lektura zostaşa przerwana przez rubaszny okrzyk: ĎHej, kogo ja
widzę! Kopę lat, co?Ť. Podnosisz gşowę i Twoim oczom ukazuje się przyjacielska
twarz, w której przy odrobinie wysişku pamięciowego rozpoznajesz swojego dawno
niewidzianego znajomego z podstawówki.
ĎTaaak, kopę lat. . . Ť Ű odpowiadasz, niechętnie zamykając świe£utki numer Delty.
ĎCo u Ciebie sşychać?Ť Ű kurtuazyjnie dopytuje znajomy.
Có£, następuje moment, w którym nale£y w jednym zdaniu streścić kilkanaście
lat £ycia, w związku z czym odpowiadasz: ĎDobrze! A co u Ciebie?Ť. Znajomy
otwiera usta i ju£ wiesz, £e pytanie byşo bşędem Ű on faktycznie chce Ci streścić
ostatnich kilkanaście lat swojego £ycia, zdecydowanie nie w jednym zdaniu. Po
jakiejś godzinie opowiadania o szkolno-zawodowych perypetiach w końcu przeszşo
na sprawy rodzinne. W pewnym momencie ograniczasz się do uprzejmego kiwania
gşową, uśmiechania się i niezawodnego ĎNo tak. . . Ť, a tak naprawdę w swojej
gşowie rozwiązujesz deltowe Zadania z Myszką [w tym numerze na stronie 19 Ű
przyp. red.]. W którymś momencie orientujesz się, £e znajomy zacząş opowiadać
o trudnościach w znalezieniu opieki dla swojego dziecka. Problem w tym, £e
umknąş Ci moment, w którym wspominaş, £e je w ogóle ma.

Hm Ű myślisz sobie Ű nie usşyszaşem, czy to chşopiec, czy dziewczynka. Lepiej
w takim razie w przyszşości wypowiadać się o nim/niej bezpşciowo; inaczej mam
okoşo 50% szans na niezręczną pomyşkę.

W dalszej rozmowie okazuje się, £e znajomy poszukiwaş opieki nie dla jednegoPodobnym trudnościom poświęcony jest
utwór čony i Webbera Nie mam pojęcia. dziecka, a dla dwójki! Ponadto wychwycişeś w monologu zdanie ĎPoszedşem

z synkiem na spacerŤ, co ustala pşeć jednego z tych dzieci. Pşeć drugiego pozostaje
dla Ciebie tajemnicą.

Ha, czytaşem kiedyś coś o tym w Internecie! Ű pomyślaşeś Ű W pierwszej chwili
wydawaşoby się, £e szansa na to, £e drugie dziecko to te£ chşopiec, jest równa 50%.
Ale mo£na na problem spojrzeć inaczej. Jeśli zapomnę o informacjach, które ju£
posiadam, to szansa na to, £e starsze dziecko mojego znajomego jest chşopcem, to
50%; podobnie szansa na to, £e mşodsze jest chşopcem, to 50%, a zatem szansa na
dwóch chşopców to 50% · 50% = 25%. Szansa na dwie dziewczynki to równie£ 25%.
Pozostaşy jeszcze dwie mo£liwości, ka£da z prawdopodobieństwem 25%: starsze to
chşopiec, mşodsze to dziewczynka i odwrotnie. Wiem ju£, £e znajomy ma synka,
a więc z tych czterech równoprawdopodobnych sytuacji mogę ograniczyć się do
trzech (wykluczam dwie córeczki). A z tych trzech tylko jedna odpowiada sytuacji, £e
mój znajomy ma dwóch synków, a więc szansa na to jest równa 1/3. Przyparty do
muru powinienem zatem obstawić córeczkę!

Aby upewnić się o sşuszności swojego rozumowania, dyskretnie wyciągnąşeś
kawaşek papieru oraz oşówek i naszkicowaşeś przekonującą tabelkę 2 × 2, której
pola odpowiadaşy ró£nym kombinacjom pşci starszego i mşodszego dziecka
(reprodukujemy ją na rys. 1). Tak jak wcześniej pomyślaşeś, wszystko się zga. . .
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Rys. 1. Wiersze odpowiadają pşci
starszego dziecka, a kolumny Ű mşodszego.
Zakreskowany obszar stanowi 1/3 obszaru
zamalowanego

(gşos z offu) Ű Nie! Nic się nie zgadza! Tak naprawdę masz do czynienia z sytuacją,
w której losowo napotkana osoba (co z tego, £e to Twój znajomy) okazuje się
mieć dwójkę dzieci oraz zaczyna Ci opowiadać o jednym z nich, które okazuje się
chşopcem. Rozsądnie jest przyjąć, £e Twój znajomy losowo wybraş jedno ze swoich
dzieci (ka£de z równym prawdopodobieństwem). Je£eli znajomy jest ojcem dwóch
chşopców, to na pewno opowie o chşopcu. Je£eli jest ojcem chşopca i dziewczynki,
to ma szansę 50% na to, by opowiadać o chşopcu. Ujmując rzecz nieco inaczej,
ze wszystkich ojców dwojga dzieci obojga pşci tylko poşowa zaczęşaby opowiadać
Ci o swoim synku. Twoja tabelka powinna zatem odpowiadać tej na rysunku 2.
Ostatecznie z Twojej perspektywy szanse na to, £e znajomy ma dwóch synków, to
niezmiennie 50%!
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https://www.youtube.com/watch?v=68laVhpHHa0


Co innego, gdybyś sam poprosiş znajomego: Drogi kolego, proszę, zacznij mi
opowiadać o jednym ze swoich synków, jeśli masz co najmniej jednego. Zakşadając,
£e wtedy znajomy istotnie rozpocznie jakąś opowieść (i nie postanowi zmienić
miejsca siedzącego), przedstawione wcześniej rozumowanie oraz tabelka z rysunku 1
są sşuszne i szansa na to, £e ma on dwóch synków, faktycznie jest równa 1⁄3.
Na potrzeby dalszej części historii zaşó£my, £e tak wşaśnie byşo.
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Rys. 2. Zakreskowany obszar stanowi
1/2 obszaru zamalowanego

Monolog znajomego trwa. Znowu zająşeś się czymś innym. W którymś momencie
do Twojej świadomości przebija się informacja, £e wspomniany wcześniej synek
urodziş się w poniedziaşek i od tamtego czasu poniedziaşek jest ulubionym dniem
tygodnia Twojego znajomego (szczęściarz!). Wiadomość ta skşonişa Cię do pewnej
matematycznej refleksji.

Czy informacja, którą wşaśnie uzyskaşem, powinna zmienić moje oszacowanie
szans na to, £e mój znajomy ma dwóch synków? Wydawać by się mogşo, £e
w £adnym wypadku Ű przecie£ dzień tygodnia, w którym urodziş się wspominany
przez niego synek, nie mo£e wpşywać w jakikolwiek sposób na pşeć pozostaşego
potomstwa. Jednak z drugiej strony ta wiedza sprawia, £e powinienem zmodyfikować
naszkicowaną wcześniej tabelkę. Teraz dla ka£dego dziecka, starszego i mşodszego,
powinienem odnotować nie tylko jego pşeć, lecz równie£ dzień tygodnia, w którym
się urodzişo. Zakşadając, £e ka£dy dzień tygodnia jest równoprawdopodobnym dniem
urodzin, daje mi to 14 równoprawdopodobnych konfiguracji par pşeć i dzień tygodnia
dla ka£dego z dzieci, czyli şącznie 142 = 196 konfiguracji dla obojga dzieci. Tym
razem 27 z nich odpowiada występowaniu chşopca urodzonego w poniedziaşek,
a z tego w 13 przypadkach pozostaşe dziecko te£ jest chşopcem. Tak więc niniejszym
moje oszacowanie prawdopodobieństwa tego, £e znajomy ma dwóch chşopców,
powinno się zwiększyć z 1/3 do 13/27.

Poniewa£ sytuacja Cię frapowaşa, przerysowaşeś swoją tabelkę, uzyskując coś
zbli£onego do rysunku 3 na marginesie. I chocia£ z doświadczenia wiesz, £e
z tabelkami się nie dyskutuje, konkluzje, do których doszedşeś, wcią£ Cię dra£nişy.
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Rys. 3. Liczby odpowiadają dniu
tygodnia, w którym urodzişo się dane
dziecko. Zakreskowany obszar stanowi
13/27 obszaru zamalowanego

(gşos z offu) Ű I sşusznie, gdy£ takie rozumowanie jest powieleniem opisanego
wcześniej bşędu. Tym razem nale£aşoby uwzględnić fakt, £e jeśli Twój znajomy ma
dwóch chşopców, z których dokşadnie jeden urodziş się w poniedziaşek, to zacząş
opowiadać wşaśnie o nim, a mógş o Ďtym drugimŤ Ű co dwukrotnie zmniejsza
prawdopodobieństwo takiej konfiguracji z Twojej perspektywy. Uwzględnienie
tego w rozumowaniu kończy się odpowiedzią: 1⁄3 (taką jak wcześniej), o czym
mo£na się przekonać, analizując rysunek 4. Znowu Ű gdybyś to Ty dopytaş,
czy znajomy ma synka urodzonego w poniedziaşek, to odpowiedź twierdząca
pozwolişaby zmienić oszacowanie szans na dwóch chşopców do 13/27, zgodnie
z przedstawionym wcześniej rozumowaniem (a odpowiedź przecząca kazaşaby
zmniejszyć to oszacowanie do 3⁄10, o czym polecamy przekonać się samodzielnie).

Po tej informacji temat dzieci się urwaş. Niebawem, po wysşuchaniu jeszcze kilku

Ch

Dz

Ch Dz

1

1

1 1

2

2

2 2

3

3

3 3

4

4

4 4

5

5

5 5

6

6

6 6

7

7

7 7

Rys. 4. Zakreskowany obszar stanowi
1/3 obszaru zamalowanego

przejmujących historii z £ycia Twojego znajomego, pociąg dojechaş na miejsce Ű
nie zaskoczyşo Cię, gdy wyszşo na jaw, i£ obaj wysiadacie na tej samej stacji. Na
peronie czekaşa ju£ £ona znajomego wraz z rozczochranym urwisem.

Pytanie 1. Jak teraz oceniasz szanse na to, £e znajomy ma dwóch synków?

I ju£ zaczęliście się £egnać, gdy za plecami Twojego szkolnego znajomego
pojawiş się nie kto inny, jak. . . Twoja niewidziana od dawien dawna kole£anka
z przedszkola! Zanim zdą£yşa cokolwiek powiedzieć, krzyknąşeś do niej:

ĎHej tam, nie widzieliśmy się caşe wieki! Czy przypadkiem nie masz dwójki dzieci,
z których co najmniej jedno jest chşopcem urodzonym w poniedziaşek?Ť.

Twoja kole£anka zaniemówişa, a po chwili uśmiechnęşa się chytrze i odpowiedziaşa:

ĎOwszem, mam dwójkę dzieci, w tym co najmniej jednego chşopca, przy czym
£adne z moich dzieci nie urodzişo się w poniedziaşekŤ.

Pytanie 2. Jak oceniasz szanse na to, £e kole£anka ma dwóch synków?

(Odpowiedzi na powy£sze pytania mo£na znaleźć na stronie 14).
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